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Część urzędowa.
Gmina R zeczyca  w obwodzie Żó łk iewskim celem za p r o w a ­

dzenia 11 siebie u regu low ane j  nauki szkolnej  zobowiąza ła  się po 
wieczne czasy na of iarowanej  p rzez  dziedzica części  parcel i  pod 
nr .  top.  158  roz ległośc i  630  sążni  □  wys tawić  do 1. s ierpnia 1867 
dom na sz ko łę  w ra z  z pomieszkan iem dia nauczyciela,  ku mó rk ą  na 
d rzewo i s tajnią,  t udz ież  u t r zy m yw ać  zawsze w dobrym stanie,  
posprawiać  sp rz ę ty  szkolne,  mieć s t aranie o u t r zymanie  w szkole 
ochędós twa ,  dos ta rc za ć  roczn ie  6 n. a. sagów drze wa  opałowego,  
nakoniec  każdoczesnemu nauczycielowi ,  k tóry ze swoich dochodów 
ma ponosić wydatki  na pomniejsze po t rzeby  szkolne,  odstąpić p r o ­
cen ta  ou pięciu obl igaeyi  pożyczk i  narodowej  w sumie ogólnej 
34 00  z ł r .  m k. na u t rzymanie  szkoły  of iarowanych,  z dodatkiem 
8 m ie r zy ć  ży ta  i tyleż jęczmienia w ziarnie.  Nad to  część g r un t u  
pozos ta ł a  po wybudowaniu  szko ły  będzie j ako ogród oddana nau­
czycielowi  w używanie ,  gmina zaś zobowiąza ła  się ogród ten o to ­
czyć p ło tem mając  do tego celu of iarowane p rzez dziedzica 10 fur  
c h r u s t u  i s t a ra ć  się o u tr zymanie  tego płotu w dobrym stanie.

N ako n ie c  dziedzic ofiarował ohl igacyę indcmnizacyjną na 100 
z ł r .  m. k.  do pokryc ia  części  corocznych  wyda tk ów  nn zakupno 
d rze wa  opałowego .

O k az aną  temi  ofiarami t roskliw ość o podniesienie oświa ty ludu 
podaje się z w y ra ze m  uznania do wiadomości  powszechnej .

Z c. k. Namies tnictwa .
L w ó w ,  12.  paździe rn ika 1866.

( Z  urzędowej części Rozety  w iedeńskiej.)
Je go  c. k.  Apostol ska Mość rac zy ł  nnjwyzszem pos tanowie ­

niem z 18.  paźdz.  r.  b. ku wsparciu  p rawdziwie  ubogich i c i erp ią ­
cych n iedosta tek mieszkańców s to łecznego miasta Berna of iarować 
najmiłościwiej  kwo tę  10.000  z ł r .  w. a.

Je go  c. k. Apos tol ska  Mość raczy ł  najwyższem pismem od- 
r ęcznem z 18.  paźdz.  r.  b. zezwol ić  najmiłościwiej ,  ażeby w B e r ­
nie i w Ołomuńcu  u tw or zo n e  zas ta ło  cz te roklasowe  giumazyum 
z czeskim język iem wykładowym.

Jego c. k. Apostol ska  Mość raczy ł  najwyższem pos tanowie­
niem z 13. paźdz.  r .  b.  nadać najmiłościwiej  Jzakow i Rubinstein  
i K arolow i Gretz  w uznaniu ich długoletniej  pożyteczne j  czynno­
ści  j a k o  cz łonk ów  izby  hand lowej  i p rzemys łowej  w Czern iowcach,  
j a ko  też  w popieraniu poży tecznych dla ogółu,  dobroczynnych  i 
pa t ryo ty czn yc h  celów —  z ł o ty  k rzyż  zasługi  z koroną.

Mini ster  sp rawied l iwośc i  nada ł  opróżnioną p rzy  sądzie obw o­
dowym w Nowym Sączu posadę se k re ta r za  r ady ad junk towi sądu 
obw od ow ego  w Rz eszow ie ,  J ó ze fo w i  Poszyńshiem u.

Część nicitrzędowa.
Lwów,  23.  października.

A r t yk u ł  nasz p r ze c i w ko  „Slow 11“ tu te j szemu skie rowany,  z w r ó ­
cił też  na siebie uwagę  „ P r e ss y  w i edeńskiej“ , k tórej  w kilku w i e r ­
szach odpowiedz ieć  musimy.  Nie wdając się w to co P r e s s e 11 p o ­
wiada o odżyciu waśni  narodowej  między Rusinami a Polakami 
w Galicyi ,  powiemy tylko dziennikowi  wiedeńskiemu,  że a r tyku ły  
' v części  n ieu rzędowej  „G aze ty  L w o w s k ie j41 umieszczane są jedynie 
" ' yrazern naszego n iezawis łego zapa t rywan ia  się,  co k ilkakro tn ie  
Poprzednio już  wyrazi l i śmy.  Następnie powiemy „Pressie.11, że my 
nie Rusinom oświadczyl iśmy,  lecz „ S ło w u 11 dobitnie wykazal iśmy,  

Rusini  gal icyjscy nie są j ednej  na rodowośc i  z Rosyanami,  ani 
pod wzg lędem pochodzen ia ,  ani pod względem języka  i h i s to rycz -  
neS’° rozwoju .  Jeżel i  zaś „ P r e s s a 11 z a r tykułu  naszego wysnuwa 
wniosek,  że będzie on w s t ępem do polonizacyi szkół  ruskich,  to 
wniosek ten,  z a r tyku łem  naszym żadnego związku  nie mający,  z a ­
p rawdę n iedorzecznym tylko nazwany być może.

j j ^ i e n e r  Ab en d p os t11 z 20.  h. m. p isze:  „Z  rozmai tych s t ron  
objawiano zdz iwienie nad tern, że termin zwoiar.ia węg ier skiego 
sejmu k rajowego  w na j wyż sz im  piśmie odręcznem z d. 17, h. 111. 
n i ezosta ł  wyraźn ie  naznaczony.  Rozmaite p rzywiązywane  wykłady ,  
k tó re  tu i owdzie nieumiały nawet zachować  owego  tonu p ow aż a­
nia, j akie bez wątpien ia  winien każdy dokumentom,  noszącym naj­
wyższy  podpis monarchy,  p rzcocza ły  objawioną w cesa rskiem piśmie 
odręcznem z naciskiem najwyższą wolę , ażeby „sejm węg ie r sk i  
swoja wielce ważną czynność w j a k  najkrót szym czasie r o zpo czą ł . 11 
1 omijały one r ów ni eż  to,  że monarcha bez względu na istniejące 
t e ra z  p r ze sz k od y  poleci ł  kanc le rzowi  na d w o rn em u,  „a że by  nie­

zwłoczn ie  poczyni ł  pot rzebne  p r zy go t ow an ia11, a kto zna natu rę  i 
rozległość  tych p r zygo tow ań ,  niebędzie wątpić pewnie,  że j a k  tylko 
zos taną one poezynione,  może zebran ie  sic sejmu nastąpić w j a k  
najkrót szym czasie.  Niezwłocznemu zwołaniu stoi  t e raz wyłączn ie  
na p rzeszkodzie z łoś l iwy ch a r a k te r  epidemii.  Powątpiewanie o tern 
j e s t  równie  niesłuszne,  jak i —  mówiąc na j ł ag o dn ie j—  lekkomyślne 
zdanie j ednego  z tu te j szych  dzienników,  k tó ry w tem r o z p o r z ą ­
dzeniu upa t ru je  „zabaw ny  ep izod.11 Ostatni  r apo r t  o stanie epide­
mii wymienia niestety ty lko  3 komi taty i 2 miasta,  w k tó ry ch  
uśmie rzy ła  się za raza ,  ale bynajmniej  n iezgas ła ,  gdy tymczasem
wylicza on 11 komi tatów,  2 dy s t ryk ta  i 18 mi as t ,  k tó re dotąil
oszczędzane,  zos tały t e raz  również dotknię te  tą okropną  k lę sk ą . 11

„ L ic zb a  do tkn ię tych w całym kra ju cholerą,  k tó r a  10.  b. m. 
wynosi ła  4167,  wzmo gła  się z końcem nas tępnego tygodnia ,  za tem
dnia 17. b. 111. do 6819 ,  a w zr o s t  ten j e s t  tem bardziej  za sm u c a­
jącym,  iż l iczba wypad ków  śmierci  p rzechodz i  o wiele ten s tosu ­
nek,  gdyż podniosła się ona w równym czasie z 3211 nn 8519 .  
Od czasu t rwan ia  epidemii  zachoro wało  48 .845 osób,  z którycl i  
21 .556  uległo słabości .  Te  cyf ry okazują z za t rważa jącą  prawdą,  
j a k  rozlegle i j ak silnie występuje za raza .  P ra wda ,  że r a p o r t  wy ­
kazuje małe zmniejszenie się wypadków słabości  w obudwu mia­
s tach s tołecznych,  ze 121 na 111.  Ja kk o lw iek  pocieszającym jes t  
ten fakt ,  musi 011 p rzecież zalecać wielką os t rożność ,  ażeby unikać 
wszys tkiego ,  co mogłoby s iać się podnietą s ł a bośc i ,  j akby tego 
obawiać się pot rzeba p rzy  napływie mieszkańców wszys tkich  okolic,  
nawet  i tych,  w  k tó rych s łabość  najbardzie j  j e s t  r o z s z e r z o n a . 11

„Te  a żadne inne wzg lędy  niewpły wały na to,  by od łożyć na­
znaczenie  t e rminu  aż do niedalekiej —  jak się spodz iewamy —  
chwili ,  gdy ł aska Na jwyższego  uwolni  k ra j  od tak ciężkiego n ie ­
szczęścia ; a k tó re j  to chwil i  najmiłościwszy nasz Monarcha,  p o r ę ­
czyciel  osnowy na jwyższego  pisma odręcznego ,  pewnie  pragn ie  nie 
mniej go rąco ,  jak sarn k ra j  i jego mieszkańcy .11

Jeden z lokalnych korespon den tów „ D e b a t t y 11 dowiaduje się,  
że j e szc ze  p rzed up ływem tego miesiąca zbiorą się komisarze  W ie l ­
kiego Księstwa  Toskańsk iego ,  j ako  t eż  Książąt  Modeny i Pa rmy 
z pełnomocn ikiem rządu włosk iego w F lo re n c j i ,  by przys tąpić do 
za s t r zeżone go  w a r tyku le  22.  aus t ryacko włoskiego t r ak ta tu  pokoju 
w ydania  prywatnego majątku  tych książąt .  Uregu lowanie  s to su n­
ków' majątkowych Króla F ranc i szka  II., k tórego sprawy  broni ły  tak 
A us l ry a  j ak  i F rancya  wedle możności  przy os ta tnich  układach,  
nastąpi  r ów ni eż  w najbl iższym czasie na podstawie kompromisu,  
k tó ry  Król p rzy ją ł .  Wielki  Książe T oskańs k i  i Książe Modeuy 
zwinęl i  j u z  nic tylko swoje konzu laty,  ale t akże  swoje posels twa,  i 
s tara l i  się też w sposób godn y  wszelkiego uznania czynić w sz y­
stko,  co tylko mężna,  by nie s tawić ze swej  s t rony żadnej p r z e ­
szkody  dziełu pokoju.

B . W Ó W ,  22. paźdz.  Kto  u nas w Galicyi czyta  od nieja­
kiego czasu dzienniki  rosyjskie ,  „Inwal ida ru sk ie g o 11, „ G oł os 11 i 
„Moskiewskie W ie d o m o s t i 11, temu za pr aw dę  zdawać  się musi ,  że 
miedzy Galicyą a Rosyą poprowadzony  je st  wysoki  mur  chiński ,  że 
w Rosyi o tein co się u nas dzieje,  żadnego wyobrażenia  nie mają.  
Dzienniki  bowiem rosyjskie p raw ią  nieustannie o j ak imś  ucisku i 
uciemiężeniu,  jak ich Rusini gal icyjscy od Polaków doznają,  o ucisku 
tak s rogim,  że dzienniki  te w wielkiej o Rus inów t roskl iwośc i ,  
gwoli  wyswobodzen ia  ieii wzywają  aż in te r w e n c j i  narodu rosy j ­
skiego,  miedzy którym a Rusinami gal icyjskimi,  w bujnej swej  fan-  
tazyi ,  j edności  narodowej  z Ros janami  dopa t rzy ły ,  chociaż j edności  
tej wcale nie ma, j ak to juz  r az  dobitnie wykazal i śmy.  Z tego,  co 
dzienniki  rosyjskie o Galicyi rozpowiadają ,  mógłby kto pomyśleć,  
że w Galicyi Polacy panują i rządzą,  j ak za naj lepszych czasów'  
byłej  rzeczypospoi i tc j .  Któż zaś nie wie,  że w Galicyi j e s t  rząd 
F.ustryacki,  k tóry w sprawiedl iwości  swej  nigdy nic dopuści ,  żeby 
k toko lwiek  bądź lud ruski  ciemiężyć miał.

To też  wszys tko ,  co dzienniki  rosyjskie mówią o uciemięże­
niu i ucisku R u s i n ó w  gal icyjskich,  wierutna  j e s t  bajką.  Rusini  iv Ga­
l i c j i  używają  pod każdym względem tych samych  p raw i swobód,  
jak wszys tkie  ludy i narody pod be r ł em aus t ryack iem.  Wschodni  ob­
rządek ,  do k tó rego  należą, czczony jest  i s zanowany ,  w pełnem 
tych s łó w  znaczeniu.  R u sin i stawiają domy służbie Bożej poświę­
cone bez najmniejszej  p rzeszkody,  często nawe t  d o s to jn i  członkowie 
panującego domu wsparcia w (yin celu nie szczęd zą  taro, gdzie 
własne fundusze nie wystarczają.  Duchowieństwo  ruskie w rzeczach  
kanon icznych  od rządu na w et  j e s t  ni ezawis łe,  bo najwyższą  jego 
władzą pod tym względem jes t  Rzym,  do k tórego  się wszystko 
w ostatniej  instancyi  odnosi.

Nik t  zaś nie powie,  żeby języ k ruski  w Galicyi w czemkol-  
wiek upośledzony być miał.  Władz e  administ racyjne i sądowe w y ­
dają r e z o lu c je  i wyroki  w- j ęzyku  ruskim,  j eżel i  sp rawa  w tym
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j ęzy ka  wytoczoną  został a .  Na Lwowskie j  nawe t  wszechn icy ,  na 
k tó re j  nauki  w j e żyk u  niemieckim sa wykładane,  zaprowa dzo no  ka ­
t e d r y  osobne dla wykładania  n iek tórych  p r zedmio tów w ruskim 
języku .

Pod względem cywilnym Rusini podlegają pospol i temu prawu,  
dla wszys tk ich  za ró wn o  obowiązującemu.  Woln o  im nabywać r e a l ­
ności  zi emskie  i miejskie,  o twie rać  handle,  zak ład ać  war s t a ty  bez 
żadnego  ogran iczen ia .  Nikomu w Galicy i naw et  na myśl nie w p a­
dnie t ro sz c zy ć  się o to,  czyli ten,  co ziemie nabywa,  lub wars ta t  
albo handel  jaki  otwiera ,  Polakiem jes t  albo Rusinem,  bo jeden tak 
dobry  j a k  drugi ,  j eden  i drugi  równi  są zupełnie  w obliczu p rawa .

Pod względem pol i tycznym Rusini  używają  najzupełnie jszego 
ró wn oupraw nien ia ,  mają o t w a r ty  p r zys tę p  do wsze lkich godnośc i  i 
u rzędów,  wiele t eż ważnych posad w kra ju Rusinami są obsadzone.  
Na sejm g a l i c y j s k i  Rusini  wysyłają  posłów'  swych,  t ak j a k  ich i do 
rady państwa wysyłal i .

S łowem,  gdyby kto z la tarnia Diogenesa ca łą  Galicyę wdłuż 
i w sz e r z  p rzeszed ł ,  nie spos t rze g łb y  nic takiego,  toby do ucisku 
Rus inów dążyć mogło .  Jeże l i  zaś  w Galicyi  między właścicielami 
większych  obszarów a gminami ruskieini  zachodzą  gdzieniegdzie  spory 
p rzy  regulacyi  se rwi tu tów ,  to spory te odnoszą się li tylko do kwe-  
styi własności  i spodziewać  się można,  że w kró tc e  ustaną,  bo sprawy  
se rw i t uw e  w7 nie długim przeciągu  ezasu zupełnie  za ła twione będą.  
Ż e  zaś  sądy gal icyj skie,  sady od nikogo nie zawis łe  i z r amienia 
Cesa rza  ustanowione,  n ieuprawnione żądania gmin ruskich cz ęs to ­
k ro ć  odrzucać  musza , lo p rzec ie ż  uciskiem Rus inów nazwać nie 
można,  bo sądy wyrok u ją  według  us taw dla każdego  obowiązu ją ­
cych.  Kodexa aus tryackie  na komunizmie nie są opar t e ,  szanują  
i owszem własność p rawnie  nabytą,  i w dobrej  w ie rze  posiadaną,  
j ak o  podstawę wszelkiej  cywil izaeyi ,  wsze lkiego cywilnego i pol i ­
tycznego  bytu.

„Inwal id r u s k i“ , „ G o ł o s “ i „Moskiewsk ie  Wi cd nm os t i “ w s ą ż ­
nistych swych  a r tyku ł ach  o Galicyi  nie wda ją  się w żadne sz cze ­
góły,  żadnych  fak tów nie p rzy tacza ją ,  s tosunków i po łożen ia  G a ­
licyi snać wcale nie znają.  A jednak ei co się r edagowaniem dzien­
ników zajmują,  powinniby p rzec ież  wiedzieć,  co się dzieje na lym 
tu  Bożym świecie.  Nie wolno im g r z e s z y ć  t ak g rub a  niewiadonin-  
ścią,  z j a ką  się dzienniki  rosyjskie  popisują,  gdy im o Galicyi  mówić 
w7ypadnie.  P rzekonani  t e ż  j e s te śmy,  że szumne i j a łow e  dek lamacye 
dzienników rosyj sk ich na Rusinach w Galicyi  żadnego w ra że ­
nia nie zrobią ,  że nie osłabią miłości  Indu tego do donm panują­
cego i p rzywiązan ia  jego do rządu aus t ryack iego ,  którern się R u ­
sini w Galicyi  zawsze t a k  lojalnie odznaczal i .

M o n a r c h i a  a u & ł r y a c k a ,
L w ó w ,  22.  października .  Dnia wcz ora j sz ego  była u Jego 

Exceleocyi  pana Namies tnika deputacya miasta J a w o r o w a  z ło ż o n a  
z burmis t r za ,  z s e k re ta r z a  gminy i pięciu cz łon kó w  wydziału miej­
skiego pod p rz e wo d n ic tw em  tamte j szego c. k. naczelnika powia to­
wego,  by w7 imieniu gminy Ja worow sk ie j  powi tać Jego  Exeeleneyę 
i p rosić  o przyjęcie w yra zów  podziękowania  Naj j aśniejszemu Panu 
za nominacye Jego Excelencyi  Namiestnikiem kraju.  P rzy  tej spo­
sobności  z łoży ła  deputacya w ręce Jego Excelencyi  kwotę  200  zl r .  
z prośbą,  ażeby nią na cel dobroczynny  rozporzą dz ić  r aczył .  J ego 
Exce lencya podz iękował  depulacyi  za wyrażone uczucia lojalności ,  
ro zm aw ia ł  uprze jmie z członkami  deputacyi  o sp rawach  miasta Ja -  j 
worow7a , wyraz i ł  ukon ten towan ie  swoje  z wzras ta j ącego  dobrobytu  
mieszkańców i pożegnał  deputaeyę ż zapewnieniem swojej  życzl i ­
wości ,  oświadczając ,  że procenta  z of iarowanej  kwoty  p rzeznaczy  
na zakupienie książek dla ubogiej  młodz ieży szkolnej  w Jawo row ie .

L w  ó i v  , 22.  października.  (R a d o sn a  m anifes tacya .)  Z H a ­
l i c z a  donoszą nam, że i tamtejsi  mieszkańcy  och łonąwszy nieco 
z t rwo g i  przed cholerą,  k tóra od sześciu tygodni  moci.o się lam 
s r oży ła ,  odprawil i  21go b. m. u roczys te  nabożeńs two  dla po dz i ę ­
kowania Rogu z powodu noininacyi Jego  Excel.  hr.  Goluchowskiego  
Namies tnikiem kraju,  uchwali  li adres  do Jego  Excelenoyi ,  ustanowili  
na pamiątkę objęcia r zą dó w  kraju p r zez  Niego s typ end yum  dla j e ­
dnego ucznia rodem z Halicza w  rocznej  kwocie 80 zł*', w. a . ,  i 
wysłali  tego samego dnia z g rona  wydziału miejskiego burmis t r za  i 
dwóch radnych do L w ow a ,  ażeby Jego  Excelencyę powi tać i up ra ­
szać  o przy jęc ie  rozda wni c twa  us tanowionego s typendyum.

W i e d e ń , 21. października.  (N o w in y  dworu.) N a jjaś .  
P a n i  i dzieci cesa rskie  p rzybędą  12. l is topada z Iscblu do Schón-  
I runnu i pozos taną  tam.  Przen iesi enie dworu do Wiedn ia  nastąpi  
dopiero p rzed Bożem Narodzeniem.  —  Arcyksiążę  K arol L u d w ik  
będz ie  ju t r o  w zas tępstwie  Je g o  Mości Cesa rz a  udzielać p o w sz e ch ­
nych audyencyj .

(W ia d o m o śc i  bieżące.)  P od ług  doniesienia telegraf icznego 
kuryi  papieskiej  p rzysz łe  Jego  Świą tob l iwość  Papież na pogrzeb 
Jeg o  Excelencyi  Księcia p rymasa węg ie r sk iego ,  ka rdynała  Scito-  
wskiego , w- zas tępstwie  swojein j ednego  z ka r dy na łó w  do Os t rzy -  
homia.

(Jeg o  Eminencya kardynał, l i s ia żę  Arcybiskup  ostrzy- 
chomski i prym as węgierski J a n  Scito icszky  Ń a g y -K cr )  umar ł  
w Os t rzychomin  d. 19. paźdz iern ika  o godz .  7. min.  45 zrań  a. 
Z m a r ł y  urodzi ł  się dnia 1. l i s topada 1785  w Bela,  w- komitacie 
Abnujvar sk im,  w r.  1809  po ukończeniu  nauk w JoIsva i Roseuau 
w yświęcony  na kapłana,  zos ta ł  w r.  1824  kanonikiem w Roseuau,

w r. 1 8 2 7  b iskupem ta m ż e ;  w r. 1838 by ł  przenies iony do Ft inf-  
k i r chen,  a d. 21. l ipca 1849  mianowano go arcybi skupem i p ry ma­
sem węgier skim.  Pal iusz o t r zym ał  w r. 1850 z r ak  ówczesnego  
nuneyusza papieskiego Msgr.  Viale Pre la ,  a 7.  marc a  1853 miano­
wał  go Ojciec Św.  kardyna łem.  W  r.  1854  zna jdow ał  się w7 R z y ­
mie na u roczys tośc iach  ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia 
NMP.  a dnia 31.  s ierpnia 1856 poświęca ł  bazyl ikę w Os t rzycho-  
miu. Kard yn a ł  Sc i towszky był  kawa le rem wielkiego k r zy ż a  o r ­
deru węgier skiego S.  Szczepana  i o raz  p ra ła t em togoż ,  c. k.  r z e ­
czywis tym radzcą  ta jnym od r. 1841,  kawalerem wielkiego k rzyż a  
o rd e ru  Leopo lda,  dziedz icznym nadżnpanem komi tatu os t r zychom -  
skiego,  sędzią kr .  węgier skiej  tabuli  s eptemwiralnej  i p rezyden tem 
izby magnatów.

Francy a.
E ® o r y ż ,  18.  października .  (W ia d o m o śc i  o zdrowiu Cesarza  

Napoleona.  —  Śmierć p. Tboucenela.)  Na g ie łdzie  dzisiejszej  
obiegały znów  niepokojące wieści  o zd rowiu  Cesarza.  Wieśc i  te 
nie zgadza ją  się j edn ak  z autentyczne mi doniesieniami osób w p o ­
bliżu Cesa rza  w Bi a r r i t z  będących,  k tó re się codziennie o dobrem 
jego  zdrowiu  p rzekonać  mogą.  Publ iczność niepokoi się t eż  w i e ­
ściami o na radach ,  jakie Cesarz odby wać miał  z najzaufauszemi 
osobami względem ustanowienia r ady  rejencyjnej .  Pew ną  j edn ak  j e s t  
r z e c z ą ,  iz pod tym względem nic dotąd nie postanowiono.

Dzienniki  wezwane zos ta ły,  żeby sie j a k  najoględniej  o s p r a ­
wach lugdmiskicb wyraża ły .  — Minister  sp raw  wew nę t rzn ych  jes t  
jeszcze w Bia r r i t z ,  i dopiero po wyjaździe Cesa rza  z ur lopu swego 
korzys tać  będzie .  C es a rz  powróc i  dopiero w dniu 28go b. m., do 
lego czasu odbywać  będzie przegląd wojsk dla pokazania się na 
koniu.  Z Biar r i t z  do Rajonny Cesa rz  pojechał  konno i konno też  
powróc i ł .  —  Dziś mówią o zastąpieniu p. Foulda p r ze z  p. Magne,  
lubo w kołach min is te rya lnych  zapewniają ,  że w mini s te ryach  ż a ­
dna zmiana nie zajdzie,  i że wieści  o jakiejś zmianie żadnej  nic 
mają podstawy.

P. Thouyene l  znany dawniejszy mini ste r  umar ł  nagle p r z e ­
szłej  nocy.  Po śmierci  j e n e r a ł a  d ’ Hautpoul  był  on wielkim r e fe ren ­
da rzem senatu.  N ik t  nie był  przy nim w ostatniej  chwi l i ;  zna le ­
ziono go w łóżku  bez życia.  Byl on słaby od dawnie j szego  już 
czasu,  i zdaje się na nagły ból se rca.  P. Thouvene l  był  jednym 
z najzdolniejszych f rancusk ich  dyplomatów7. Często  o niin mówiono 
j ako o kandydacie na nowo do mini steryum wstąpić mającym , co 
się jednak nie sprawdzi ło.  P.  Thouvcnel  st r aci !  żonę przed 1 i/2 roku,  
co stan zd rowia  j ego znacznie  pogorszy ło .  Ży ł  on za ledwo 48  lat.

Rosy a.
P e l e r s t o u r g - , 10. października .  ( W y r o k i  w  spraw ie  za ­

machu.)  „Ruski  lnwa l id“ ogłasza  nas tępujący najwyższy  r o z k a z :  
Po wydaniu p rzez najwyższy  sąd krymina lny wyrok u  na osoby,  o d ­
dane pod sąd j ako  obwinione o świadomość  zb rodn iczego  zamiaru 
Karak az ow a ,  o należenie do ta jnych to w a r z y s tw  i o inne p r z e s t ę p ­
s twa ,  mini ste r  sprawiedl iwości  na zasadzie ar t .  1065 i 1060 us tawy 
o p rocedurze  k rym. ,  p rzeds tawia ł  do uznania Nnjjaśn.  Cesa rza  p r o ­
śby,  podane p rze z  skazanych  o z ł agodzenie ich losu,  o raz  opinię
0 nich najwyższego sądu krymina lnego.  Jego  Ces.  Mość r a c z y ł  naj-  
miłościwiej  ro z k a z a ć :  ażeby  Mikołajowi S t rau deno wi ,  P io t rowi  J e r -  
mołowowi,  Dmitremu Ji i rasowowi ,  P io t rowi  Nikoła jewowi , Maxymi-  
lianów i Z a g i ba ło w o n  i, Wac ławowi  Szaganowowi  i Józefowi  Motko-  
wowi sk rócony  zosta ł  wyznaczony im p rzez na jwyższy  sąd k r ym i ­
nalny te rmin c i ężkich robót ,  i ażeby zes łano ich do ro bó t  c i ężkich 
w tw ie rd z ac h :  S t rand ena  na dwadzieścia lat, J e rm o ł o w a  i Ju ras ow a  
na dziesięć Jat, Nikołajewa na ośm lat,  Zag iba łowa i Szaganow a  
na sześć lat,  i Motkowa na cz te ry  lata.  Alexandra Iwanowa i T e o ­
dora Ł a p k i n a  w miejsce wyznaczonej  im ka ry  pozbawić  wszelkich 
szczególnych,  osobiście i co do s tanu s łużących im p ra w  i p r e r o ­
ga ty w,  i zesłać na mieszkanie do gubero i i  Tomskie j .  Dy mi t ra  I w a­
nowa dla dania mu sposobności  dowiedzenia w czynie p rze z  g o r ­
l iwą s łużbę t r onowi  i ojczyźnie tego żalu,  j aki  okaz a ł  w obec naj ­
wyższego  sądu kryminalnego,  zamiast  wyznaczone j  mu kary,  nie 
pozbawiając go praw7 i p re roga tyw,  oddać do s łużby  wojskowej  j ako  
sze r ego w ca  z wysługą.  Boles ł awa Szostakie  wicza z mocy p. 1. ar t .  
140 kodexu ka rnego  uwolnić od pozbawienia go szczegó lnych  p r aw
1 p r e r o g a ty w  s łużących  mu osobiście i podług s tanu,  i następnie 
zgodnie z wydanym na niego wyrok iem zesłać na mieszkanie do 
guberni i  Tomskiej .  P rzy  wykonywaniu  nad skazanymi  publicznej  
eg z e k u c j i  p r zyby ł  feldjeger  i do ręc zy ł  mini s t rowi  sp rawiedl iwośc i  
najwyższy  Jego Ces.  Mości r oz ka z  darowania Miko łajowi  Iszut inowi  
życia i zesłania go na zasadzie ar t .  17. kodexu ka r nego  do ro b ó t  
ciężkich w kopalniach na czas nieograniczony.  T e  najmiłośeiw sze 
ro zka zy  og łoszone  zesła ły skazanym i wydano należyte r o z p o r z ą ­
dzenie co do ich wykonania.

(W yko n a n ie  w yroku .)  Porobiono na placu Smoleńsk im w sze l ­
kie p rzygo towania ,  ażeby  wyrok  wydany 24.  września  p r zez  naj ­
wyższy sąd kryminalny mógł  być wykonany dziś z ra n a  o godzinie 
Trnej. Wspania łomyślność monarsza  r aczy ła  zw7olnić g łównego  sk a ­
zanego Mikołaja fszut ina od os ta teczne j  kary i zamienić ka rę  śmierci  
p rzez  powieszenie,  na j a ką  był  skazany,  na ka rę  zesłania do ro bó t  
ci ężkich w kopalniach na czas n ieograniczony.  Ro zk az  cesa rski  
p rzyniesiony zos ta ł  na sam plac Smoleński ,  gdzie n iezmierne t łumy 
zgromadz i ły  się naoko ło  władz wojskowych  i cywilnych,  k tó r e  ich 
obowiązek  tam pow oła ł  Skaza ny  zna jdował  się ju ż  u stóp szafotu.
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Mikołaj  Iszut in i ska za n i ,  k tó rych  p r zyprowadzono  i pos tawiono 
w r a z  z nim na placu Smoleńskim,  ( k tó ry c h  nazwiska podane są 
po w y ż e j ) ,  sk ie rowan i  zostal i  tegoż j e szcze  rana ku Moskwie,  zkąd 
od prowadzen i  będą na miejsca,  w k tórych  maja odcierpieć  karę.

fiisięstwa Natidunajskie.
J a s s y ,  8. paźdz iern ika.  ( Redukcya armii . —  Z ałoga  w . la s ­

sach.  —  Zaniechanie organ izacji  granicarzy .)  Kilka dzienników 
tu te jszych twie rdz i ły ,  że wojsko moldo - wołoskie l iczniejsze jest  
dziś,  niż było w chwil i  upadku księcia Kuzy. Dziennik r ządowy 
t emu zaprzecza ,  wy kazu jąc  cyframi ,  że w dniu 11.  ( 2 3 )  lutego 
armia l iczyła 8400  ludzi ,  r ząd zaś  tymczasowy powołan iem w s z y ­
s tkich klas do s łużby od ro k u  1860  obowiązujących,  armię w dniu 
31.  lipca do 15.260  ludzi pomnożył .  W  dniu 1. s ierpnia p rzy s tą -  
s tąpiono do red ukcy i  armii ,  k tó r a  dziś l iczy tylko 79 7 4  ludzi,  a z a ­
tem o 4 2 6  mniej ,  niż p rzed  dniem 11. lutego,  a p rawie o połowę 
mniej ,  niż p rzed 1. s ierpnia.

W Jasach stoi dziś batal ion tego pułku wołoskiego ,  k tó r y  
pod księciem Kuzą  p ie rwszy  p r zy by ł  do stolicy Multao i dał w owym 
czas ie powód  do u roczys te j  f ra ternizacyi .  Dziś batalion ten p rzy ję to  
bardzo  oziemble i nic o n a  f ra l ern izacyę nie przypominało.

Zda je się, że s t r a ż  obywatel ska w Woł osz czy zn ie  z a p r o w a ­
dzona,  wkró tce  znies iona zos tanie.  Ludność  Księcia o to prosi ła ,  
a Książę na to zezwoli ł .

Ocho tn ików rozpuszczono  a z i lorobańców t rzec ia  tylko cześć 
powołana  zo s ta ł a  do czynnej  s łużby.  Organ izacya  g r an i ca rzy  u  ba ­
tal iony i kompanie t a k że  zaniechana zos tał a.  Oficerowie s tawieni  są 
do dyspozyc j i ,  a na każdej  s tacyi  zos taj e j eden  tylko podoficer.

Turcy a.
f „ Monitor“ w  sprawach tureckich.)  „Moni to r  p a r y s k i11 wy ­

raża się o sp ra w ac h  tu r ec k ic h  j a k  nas tępuje  :
Wypa dk i  na wyspie Kandyi  dążą do spokojniejszego p r z e ­

biegu. Rząd  cesa rski  w obec t rudnośc i  jakie powstały,  wierny po­
zos ta ł  pol i tyce konse rwacy i  i postępu,  j akie j  się zaw sze  t r zy m ał  na 
wschodzie .  Kandyoci  udali  się z zażaleniami  swemi do Suł tana.  
Konzul  f rancusk i  p rze ma wi a ł  za raz  za słus/ .nem zbadaniem tych 
zaża leń i wszelkiemi  siłami d or adz a ł  wysianie do Kandyi  komisarza 
tu reck iego ,  k tó r yby  miał dos ta t eczne umocowanie  i dos ta teczną oso­
bistą powagę dla wyw arc ia  s tanowczego  w p ł y w u ;  j ednocześnie k on ­
zul nasz na wyspie Kandyi  p rzemawia ł  w duchu zapobieżenia wsze l ­
kim iluzyom ludności .  Ty mczasem umysły  niespokojne,  pragnące 
spo tęgować  kr izi s  aż do powstania,  nie czeka ły  na przybyc ie  komi ­
sa rza  tu reek iego  i w p rzededn iu  j ego wylądowania walka rozpoczęta  
zos tał a.  K r e w  p łynę ła  a powstanie  zachęcane manifestacyami w G re -  
cyi i w Archipe lagu,  zdawało  się p r z j b i e r a ć  ch a r a k te r  n iebezpie­
czny.  Now y f rancuzkś mini s te r  sp ra w  zewnę t rzn yc h ,  opuszczając 
wschód udał  się do Aten na zaproszenie  Króla Je rz eg o  i wszys tko 
uczyni ł  co tylko mógł  gwol i  uspokojenia zaburzeń.  Margrabia  de 
Moust ier ,  w duchu przychy lnej  t roskl iwośc i  r ządu f rancuzkiego,  dla 
Grecyi ,  wypowiedz ia ł  z całą  o twar tośc ią  zdanie swoje gabinetowi  
at eńskiemu.  Rady jego  wdzięcznie  przyję te  zos tały.  Ustało w zb u­
rzenie na wyspach i w p r o w i n c j a ch  g reck ich  najbliżej Kandyi  l e­
żących,  i sami Kandyoc i  skłonnięjs i  są dziś do wysłuchan ia  poje­
dnawczych  p ropozycy i  Por ty  otomańskiej .  Rząd tureck i  s t a ra  się 
o za ła twien ie  kwestyi ,  w k tó ry ch  Chrześcian ie  są int eresowani .  
Kwes tya K s ięs tw  zbl iża się ku za ła twieniu  i obiór  obcego Księcia 
t e raz  za tw ie rdz ony  będzie.  Rząd  f raucuzki  widzi  w tein ko mb inac ję ,  
z k tó r ą  już  w roku  1855 wystąpi ł ,  za k t ó r a  p rze maw ia ł  na konfe-  
r encyach pa ryzkich w roku 1858  oraz  na ko nf e re nc jac h ,  j ak ie  się 
na począ tku  t ego  ro k u  odbywały .  S tychac  też o zała twieniu spo­
rów,  j ak ie  między T u r c y ą  a Cz ern o gó rą  zachodzi ły .  Niepewność  
g ran ic  cz e rnogórsk ich  sp rowa dza ła  częs te  walki .  Rząd  f rancuzki  
s t a ra ł  się spowo do wać  mini s t rów Su ł t ana  do zawarcia ugody z Ks ię ­
ciem czernogórsk im i negocyncye w Kons tantynopolu p rowadzone ,  
szczęśl iwie  się skończyły.  T e r a z  s tosunki  T u rc y i  do Księstwa 
cze rnogórsk iego mogą s tać się p rzy jaźniej sze i można mieć nadzieję,  
*e us taną  ciągłe napady,  k t ó r e  k raje te n iszczyły.  Rząd f rancuzki  
r a duje się z t ego rezu l t a tu ,  równie korzys tnego  dla Turcy i  j a k  i

ludności  chrześciańsk iej .  J a k  wiadomo rząd f rancuzki  p r z e ­
szłego roku  po wybuchu cholery za proponąwał  zwołan ie  komis j i  
nn ędz ynarodowej  do Konstan tynopola ,  k tó re j  zadaniem by było zba-

natu rę  tej choroby  i wynaleść  środki  zapobiegające jej  p o w ro -  
towi.  Komisya ta po ośmiomies ięcznych posiedzeniach zakończy ła  
prace  swoje .  Dzięki  wsparciu  naj s ławniejszych l e ka r zów  wszystkich  
krajów,  komisya zbadać  mogła a w części  i rozwią zać  kwes tye  t e ­
chniczne względem powstan ia  cholery,  jej  ch a r ak te ru  i j e j  r o zs z e ­
rzenia.  Zap ro pon ow ała  ona różne  ś r o d k i  odnoszące się do Indyi i 
do k ra j ów  miedzy Indyami a Europą  leżących,  mianowicie do A r a ­
bii  i do Egiptu,  w  k tó ry ch  to k ra jach  j e s t  n iebezpieczeństwo z po­
wodu p ie lgrzymki  do Mekki .  I łzad Su łtana dał dziełu temu po par ­
cie będące pewnośc ią  na p r zys z ł ość  a Ali Basza na osta tniem po­
siedzeniu konferencyi  zapewni ł ,  że można liczyć na poparcie  P or ty  
otomańskie j  p rzy  wykonaniu  ś r o d k ó w  pr zez  kon te reneye zaleconych.

(P o ża r.)  W  F a lk en ste in  w  pow iecie S zczerzeck in i, dnia 13. b. m. sp a ­
liła  się  stodoła z zapasam i zboża. Szkoda wynosi 1205 z łr. 56 c. O gień miał 
być podłożony.

(W ypadek  na kolei). W  dw orcu kolei C zern iow ieck iej we Lwowie d. 
16. b. m. lokomotywa d rasn ę ła  robotnika który  położył się  obok szyn i zasnał. 
Zranionego odniesiono do szp ita lu  pow szechnego.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
S. L w ó w  , 21.  października.  Z wyjątkiem dwóch  dni d żd ży ­

stych,  k tó r e  nawet  i nieco śniegu p rzynios ły,  miel iśmy w tygodniu 
ubiegłym t rwa łą  po go dę ,  z rana p rzymrozk i .  Gospodarze  wiejscy 
pragną deszczu,  i mianowicie w Czechach użalają s i ę ,  że zasiewy 
ozime nie mogą być pokończone.

Handel towarowy  byłby bardziej  ożywiony,  gdyby nie to, że 
większa część wozów,  k tóremi  koleje żelazne rozporządzać  mogą,  
bywa  użyta do t r anspor towan ia  wojsk.  W sz ęd z ie  okazuje się brak  
wozó w do p rzesy łania  tow aró w,  i wszystkie koleje aus lryackie  u ż a ­
lają się na to.  Na kolejach póinocno-uient ieckich b r ak  wozów także  
uczuć się daje,  i to j e s t  powodem,  ze ruch hand lowy ożywić  się 
nie może.  Ga l i c j a  zamawia  wiele to w ar ów  kolonialnych,  i zakupuje 
znaczniej sze  par lye ,  ale kupcy  hamburgsey ,  wroc ławscy  i s z cze c i ń ­
scy t r zymają  to w ary  w magazynach ,  aby najprzód  odpowiedzieć 
najnaglejszym po trzebom handlu wewnę t rzne go ,  a potem dopiero 
myśleć o wywozie .  J e d y ną  p rak tyc zną  d rog ą  dla t o w a r ó w  z Nie ­
miec północnych i przesyłek  z Galicyi,  jeżel iby chciano p rzesłać  
t o w a r y  spiesznie i bez p rze ładowania ,  j e s t  d roga na Granicę do 
Ka t towi tz ,  i jes t  też najwięcej  używaną.  Mosty pomiędzy S zc z a ­
kową a Mysłowicami będą  naprawione  w ciągu pięciu tygodni ,  je­
żeli pogoda posłuży.  P rz ew ó z  t o w a r ó w  na Oświęcim do Nowego 
Berunia p r zez  Mysłowice i W r o c ł a w  za ła twia ją  pp. Kuzni t zky  i sp. 
w Mys łowicach,  i pobierają za p rzewóz  na kołach z Oświęc ima do 
Nowe go  Berun ia  1V2 gr .  sr . ,  3 g r .  sr.  i 4 gr .  s r .  od cetna ra  w e ­
dług  gatunku tow aró w .  Przy p rze sy ł kac h  w większe j  iiośei r z e ­
czony dom handlowy robi nawet  większe  us tęps twa.

W handlu zbożowym  widzieliśmy znowu znaczn ie j sze oż j w i e -  
nie. Ceny zwłasz cza  ga t unk ów  cięższych podnoszą się. Dowóz b j ł  
znaczny,  a byłby j e szcze  znaczniejszy,  gdyby  s t anowcze podnosze ­
nie się cen nie w s t rzy my w ał o  kupujących.  Speku lanc i  i hand larze  
zboża  spodziewają  się w najbl iższych dwóch miesiącach ogromnego  
odbytu,  a pomiędzy ajentami p rzybyłymi  z zagran icy  znajdują się 
także  i kolońscy.  Najwięce j  zboża  sp rzedano w Ja ros ławiu ,  T a r n o ­
wie,  Rzeszowie  i Lwowie ,  ajenci zagraniczni  zaczyna ją  już udawać 
się do Tarnop o la  i innych ważniej szych t a rgow ic  Galicyi  wsch o­
dniej.  Młyny parowe  Gal i cj i  zachodniej  w j s e ła j a  swoje  wyroby,  
a mianowicie piękniejsze gatunki  do Re icheaberga ,  P ragi ,  Berna,  
Pa rdubi tz .  W e  Lwowie  płacono pszenicę  p rzy  znacznym popycie 
korzec  170 8  wagi po 7 z ł r .  60 do 85 c., jęczm ień  zdatny do 
wyrobu piwa, 143 8  wagi,  poszuk iwany do b r o w a r ó w  w Galicyi  
zachodniej  po 4 z ł r .  80 c . , lecz w łaściciele nie p rzysta ją  na te 
cenę.  Z y to  p łacono po 5 złr , ,  celniejsze gatunki  dw orsk ie  160 8  
wagi o kilka centów dr oż e j ;  owies  100 8  wagi po 2 zł r .  20  c.

Na t a rgowicach  zamiejscowych były ceny n a s tę p u j ą c e : Dębica:  
pszenica 170 8  0 z ł r .  5 c. , jęczmień 140 8" 4 z ł r .  25 c. , ży to  
160 8  6 złr.  25 c . ,  owies 100 8" 2 zł r .  35 c . , r zepak  170 8  
celnych 12 zł r . ,  r zep ak  b j ł  poszuk iwany,  ż j l o  t r zy m a  się w cenie,  
ceny pszenicy idą w górę.  S ę d z is zó w :  pszenica 170 8  8 zl r .  65 c., 
jęczmień 14(1 8  3 zł r .  90 c., żyto 160 8  5 z ł r .  89  c., ow ies 98  8  
2 z l r .  25 c., ży to  i pszenica były poszukiwane i lepiej płacone.  Na 
owies b rak  popytu.  Bochnia:  pszenica 170 8  9 zł r .  55  c., j ę czmień  
139 8  4 zl r .  45 c., żyto 158 8  6 zlr.  49 e., owies 99 8  2 zł r .  
23  c. Kupcy pruscy zakupil i  wszys tko zboże  i pszenicę na t a rg  
zwiezione.  Tarnów :  pszenica 170 8  9 złr.  25  do 75 c., żyto 159 8  
6 zł r .  25 do 59  e., jęczmień 140 8  4 zl r .  75 c. do 5 zl r .  10 c , 
owies 100 8  2 zł r .  50 do 75 o., rzepak 170 8  celnych 12 zl r .  
do 12 z l r .  50 r. P rz y  ożywionym popycie ceny podnoszą się.  Z a ­
czyna się pokazywać  b rak  rzepaku .  R zeszów :  pszenica  170 8  8 
zł r .  85 c., Zyto 160 8  5 zł r .  75  c., j ęczmień 138 8  4 zł r .  3 8  c., 
owies 99 8  2 zl r .  2 2  c. P rzem yś l:  p szenica 170 8  8 zł r .  15 c., 
j ęczmień 138 8  4 z ł r .  15 c., Zyto 159 8  6 z ł r .  39  c., ow ies 100 8  
2 zł r .  19 c. Znaczn ie j sza  par lye  Zyta i pszenicy zakupiono  do P r u s .

Bydła rzeźnego i opasowego  p rzywioz ła  kolej  lw ow sko -cz e r -  
niowiecka 1300 s z t u k ,  k tóre  niezwłocznie zos tały  dalej posłane.  
Ogółem wywieziono z Galicyi przez K r a k ó w  do Oświęcima 24 5 0  sz. 
Hand la rze  \volówvużalają się, Ze t r an sp or ta  p rzeznaczone do Oświę-  
cima dla b raku  wozów nie zawsze z należytym pospiechem są po> 
sełaue w dalszą d rogę .

O s f a u i i a  p o c s l a .
O ł o m u n i e c ,  21.  października .  Naj j aśn.  Pan p rzy jmował  

dziś deputacye l icznych gmin wiej skich i depulaoye mias ta  O ło ­
muńca. O godzinie l i t e j  nastąpi ło zwiedzanie kilku zak ładów,  a o g o ­
dzinie 12tej  wycieczka do Tuwaczown.  Wy c ie cz k a  do Hrubszyc  nie 
nastąpi .  Wi ec zor em  będzie świe tne  p rzeds tawienie w t e a t r z e ,  gdzie 
spodziewane j e s t  przybycie Na j j a śn '  Pana.  Na wsparcie ubogich 
w Prośniey ofiarował  Jego Ces.  Mość 20 00  zł r .  w.  a.

O godzinie  l s ze j  w' południe udał  się Naj j aśn.  Pan w towa­
rzys twie  hrabiów Crennevil!a i Relc redego,  namies tnika barona Po-  
clie i komendanta twierdzy fuil. barona Ja b ło ńsk iego  do T ow ac zo w a ,  
a o godzinie 5 tej powróci ł .  Jego Ces.  Mość of iarował  gminie T o ­
waczowa  300 0  z ł r . ,  a t r zem innym gminom po 1000  z ł r .  O g o d z i ­
nie wpół  do 8inej udał  się Jego Ces.  Mość przepełn ionemi ludem
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ulicami do tea t ru ,  gdzie dają świetne p rzedstawienie .  Miasto j e s t  
rzęs iśc ie  oświet lone.

W ieczór.  Xa wstępie  do t ea t ru  powi ta ła  Najjnś.  Pana l icz­
nie zebrana  świe tna  publ iczność z uniesieniem radości .  J ego  Mość 
Cesa rz  zabawił  aż de końca przedstawienia .  Gęste t łumy oc zek i ­
wały pow ro tu  Monarchy .  Ju t r o  nastąpi  dalsza podróż  do Opawy.

T r y e s t .  2-1. paźdz.  Pa rop ływ wojenny „E lż b ie ta 0 o t rzymał  
z min i s t e r s twa  wojny rozkaz,  ażeby natychmiast  odp łyną ł  do Mexyku.

M n i c h ó w ,  21.  paźdz.  Marszałek Książę K ar o l ,  naczelny 
wódz wojsk  bawarsk ich  w ostatniej  ka m p a n i i ,  z łoży ł  wszystk ie  
swoje godności  i u rzęda wojskowe.

P a r y ż ,  21.  paźdz.  Cesarz ,  Cesa rz owa  i Cesa rz ewic z  opu­
ścili dziś z r an a  Biar ri tz .  S tan  zdrowia  Ich MM. Cesa r s twa  jes t  
doskonały.

B u k a r e s z t ,  21.  paźdz.  Wszysc y  konzulowie  składal i  Ks ię ­
cia Karo lowi  p rzed odjazdem jego  do S tambułu  u rzędownie  swoje 
g ra tu lacy e  z powodu uznania  jego ze s t rony  Porty.

T  E  A  T  R .
D z iś  ( p r z ed s t .  ni em. ) :  „ A m  C l a v i « * r “ , komedya w 1 akcie ;  

„Castor and i “« llu x , o d e r  d er  W a e h te lh u n d “»
komedya  w 1 ak c i e ;  „ E i n  w e i s s e r  d i i i c l l o " ;  komedya
w 1 akcie.

Ju tro  ( p r zed s t .  po l s k i e ) :  „ P ier w sz y  w y s tę p  ś p ie w a c z k i
( l l g l a n t y n a ) * ,  d ramat  w 4 ak tach z niemieckiego.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22. październ ika.

Hotel G eorge: P P . Hr. K oziebrodzki Jan , z M ichałów ki. — P e lro w icz  
F ra n c ., z W ołostkow a.

Hotel L anga: G łuczyński Rom ., c. k. kom. polic., z K rakow a. — A uer 
W in c ., c. k . poruczn ik , z K rakow a.

Hotel ang ie lsk i: H r. G olejew ski A ntoni, z H arasym ow a. — O bertyńsey 
S tan . i Felix, z T uszczow a.

Hotel k ra k o w sk i: P a p a ra  H enryk , z D olnieza.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 22. październ ika.

P P . Ilr . D ella S ca lla  I l ie r ., do L iska. — T re t te r  H ilary , do L aszek . — 
U hrynow ski Józef, do M ołdawy. — Zulauf Jul., c. k. p rz e l. pow., do S z c z e rc a .—

A utich E rn .,  c. k. p rz e l. pow., do Z łoczow a. — P a tern ay -L ip o w sk i K arol, c. 
k. podpor., do S tan isław ow a. — C zerm iński Ludw., do N adycz.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
Unia 22 . października 1 8 8 6 .

Pora

B arom etr 
w  m ierze

Stopień
ciepła

S lan  p f t- ; 
w ietrzą  j K ierunek  i s iła Stan

par. sprow . w edług w ilgo- | w ia tru atm osfery
do 0° Reau. Reaum. tnego |

7. god, z rana  
2. god po poł. 
lO .god.w ieez.

332.22 
331 48 
330 S6

4.0
3.4
1.6

65.2 
52 8 
75.1

po łud .-w seh  
póln -w sch . 
pó łn .-zach .

sł. pogoda
pochm urno
pogoda

14 5t r

Dnia 22. październ ika.

i t  (i W S n  t .

Dukat c e s a r s k i ...........................................
Pó lim peryał zł. rosy jsk i . . . . . .
Rubel sreb rn y  r o s y j s k i ............................

„ papierow y rosy jsk i . . .
T a la r  p r u s k i ..........................................
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . . 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zi. j 

„ „ „ m. k. za 100 z ł. /

5 X Pożyczka narodow a 
A kcyegal. koi. żelaz . K arola Lud' 
Akcye kolei lw ow sko-czerniow ieckiej

■  ̂.i r

idwika ^

gotów ką tow arem
zł. c. zł. e.

austr. 6 6 07
15 55 6 Oj 6 12
59 55 10 38 10 58
n 55 1 92 1 97
75 1 64 1 67
55 55 1 90 1 93
55 5)

70 40 71 23
t OZ 73 92 74 77

kuponów * . 66 
67

92
33

6?
68

83
25

209 67 213 —
176 — 178 67

Telegrafowany kssrs wiedeński.
Dnia 22 październ ika.

5%  M e ta l ik i ............................................................................
5%  pożyczka n a ro d o w a ....................................................
Losy z 1860 r o k u .............................................................
A kcye banku w iedeńskiego .  .................................

„ „ kredytow ego ...........................................
Londyn, 10 funtów  s z t e r l i n g ó w .................................
S reb ro  .....................................................................................

„ tow arem  ............................................... ....
D ukat pojedynczy . . .  ............................

z łr .  | k r .

61 
67 
8 t 

718 
151 
128 
127

90
05
10

40
75
75

11

Kurs g ie łdy  wiedeńskiej.
Dnia 20. październ ika.

E. i :  t u j ;  p u M i r z n y .  (Z a 1 0 0 zł.)
A. P  a ń s t w a. pion. Iowar,

W  au str . w al. po 5%  . . 54 15 54 30
„ „ bez  kuponów

zw rotny  po 5%  . . .  . 99.50  99.75
Z pożyczki naród, z p roe.

od styczn ia  do lipc.a p o 5 ^  67.60 
od kw iet. do paźdz. po 5%  67.20 

Pożyczka  w sre b rz e  z 1864 
roku zw ro tna  w 35 la tach  74 —

Z r . 1851 ser. B. po 5%  — —
M etalik i po n % ................... liO.—
M etaliki z proc. od maja do 

lis topada po 5%  . 
po 4V2% . . . .

p ien . tow ar. 
K a r.,K ra in y  iW y b . 80.— 86 .—
W ę g i e r ...................  67 .— 68 —
Ban. Tern. . . . 66.50 67 .—
K roacyi i Sław onii 69.50 70.50 
G alicyi . . . . 66 50  67.75
Siedm iogrodu . . 62.50  63.50 
B ukow iny , . . 63.50 64 50

Z k lauzulą wylos. w r .  1867 65.50 66 —
B an at T em erz .......................  64.50  6 5 .—
Lomb. u  en. poż

60

dtto.
dtlo.
d tto .
dtto.
dtto.

P rz e z .

4%
„ 3 % ...................
« l̂ /2% . . . .
1% ..................

do w yl. z r. 1839

62.70 
51 .— 
45.25 
34—  
28—  
11 30

80
40

50

25

90 
. 0
75
50

D ług T y ro lu  

D ług S a lcburgu  

D ług K rainy  

Gal.dł. z w r .z r . l8 6 6 „

64.50
z r .  1850 — .— — —
po 5 % ------- — —55 

4%
3'/2% —  
3% ——
2 '/*% —  
2 % — —  
1%% — --  
7 % 90 — 90.50

te. S t a n  o ł t l ig .  d o m e s t y k a l n .

60

14950  150.50
1839

całe losy 
P rz e z , do wyl. z r.

p ią ta  część losów  . . . 146 50
P rz e z , do wyl. z r .  1854 73 .—
P rz e z , do w yl. z r .  1860

po 500 z ł ..............................  79 30
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z ł....................................86.25
P ożyczka z r .  1864 (z  p re ­

m ią) po 100 z łr. . . .  70 50 
R enty  Como po 42 lir . aust. 17.50 

f p o 5 %  53—
W ylos. obi. dawn. 

długu państ.

Po 3 %
)) 2 \ 2 % 
« 2‘/4%
» 2%
» 1% %

za 100 zł. 
100 
100 
100 
100

23.50 
19—
18.50 
16__
14.50

147.
73,

79 50 

86.75

P rz e z , do los. obi. 
daw. długu państ 
z p roc. w k ra ju

dtto. z p rocen t, 
za  g ran icą

B.

4% %  50.50 
4% 45—
3 ,/a%39.50 
3% - —  
2</0%49—  
2% % 4ń—  
2%  4 0—
l 3/4%35—  
5% -  —  
4% %  —  
4% —

k r a j ó w  k o r o n n y c h .

60
/ O

O vOn ^  
ŁClO
s  °

N żisze j A ustry i 
W y ż. A ustryi 
S a  c b u rg  . . 
Czech . . . 
M orawii • • 
S z ląsk a  . - - 
S ty ry i . . . 
T y ro lu  . . . ,

7 8 -  
. 62 50 
. 76 —  
. 77.50 

76 —  
87—

. 78 —  
95—

78.50

7 9 —
7 8 —
77—
88—
80.—
98—

587—

7 8 —
1630—

3 .  A k c y c .  (Za B2tuk(?)
B anku  narodow ego . . . 718—  719.— 
Insi. k red . dla handlu po

200 zł. w . a ......................  150.10 150 39
Niż. - a u s tr . tow. eskom t.

po 500 z ł ..............................  585.
B anku ang lo-austryack iego  

na 200 z łr . (20 tt. s te r .)
z w p ła tą  3 0 % ....................... 77.50

P ó łn .k o l. po 1000 z ł.m .k . 1628 —
Tow . kolei żel. państw a po 

2(10 zł, m .k . czyli 500 fr. 191.10 191 30 
Połud. kolei państ., iomb. 

w en. i cen lra l.-w ło sk ie j 
kolei że l. po 200 z ł. w. a. 
czyli 500 fr. z w p la ta  
ISO zł. . . . . . .  . 209.50 210—

Kol. Ces. E lżb iety  po 200 zl. 
mon. konw. . . . . . .  127.— 127 50

Kol. K ar. L ud. po 200 zł.
mon. konw ............................  210.50 211.—

L w ow sko-czern iow . kolej 
po 200 zł. w. a. w sreb rze
(20 f. s . ) ........................ 176.25 176,75

U przyw il. czeska kolej za ­
chodnia po 200 z ł. w. a. Ió5  25 155 75 

Połud. -  póln. - niem. kolei 
kom. po 200 zł. m. k. • 110 25 110 75 

Kolei Cisy po 2(10 zł. m. k. 
po 140 z ł.  (70% ) w p ła ty  147—  147—  

Kol. P re sz b . T yrn . 1. emis. 
po 200 zl. m. k ......................— .— — .—

pien. Iowar.
dtto II. emis. po 2 0 0 zł. m. k .   — .—
Kolej B u slc rh rad zk a  po

500 zł. m. k .......................— .— 690—
Kolej A ussig. - Ciepl. po

200 z ł. ni. k ..................  240—  259—
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zl.
mon. konw ............................ — — —.—

Kul. Grac.-Kótl. i T ow ar.
g ó rn . po 200 zł. w . a. . 108.— 110.— 

A uslr. Iow arz. żegl. pa r.
po 500 zl. m. k ................  461—  462.—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. ni. k .......................... 162 — 165.—

Tow. m łyna par. w W ied.
po 500 z ł. w. a..... 415—  430 .—

Pow sz. austr. Tow . gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  255—  265—  

Mostu łań c . w Peszc ie  po 
500 zł. m. k .........................  355. -  340.—

a, L i s t y  y . a s t a w u e .
(za  100 z ł.)

B anku t6 le t .z r .1 8 5 7 po 5%  ——  — —-
n a ro d .J  10!et-« 1 8 5 7 p o 5 % 1 0 5 — -------

w in. k . ) Pr z eznaczone do

$fi»2£E&iS9GKai

pie i iow ar.
Tow. żeg. pa r. na Dunaju 

za 100 zł. m. k. . . . 92 —  95—
Lloyda za 100 zł. . . . 8 9 .— — .__

®. L o s y .  ( za  sz tukę.)
Inst. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ......................  123.75 ,24.25
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 zł. m. k. . . . 80 .— 81 .—
Poż. T rye. po 100 zł. m .k . 111.— 113—  

„ V po 50 zł. m. m. 48.50 49.56 
Pożyczka m iasta Budy po

40 zł. w. a ......................... 2 3 .— 24.—
E sterhazego  po 40 zl, m .k . — .— — —  
Sslm a „ 40 „ „ 27 .— 2 8 —
Palfiego ,  4 0 ,  „ 2 1 —  22—
Clarego „ 40 „ „ 24 —  25 —
S t. Genois n 40 „ „ 23 —  24___
W ind ischgrittza  20 „ „ 17.— 18—
W aldste in a  20 „ „ 19.50 20.5'J
Keg!evicba „ 10 „ „ 12—  13___
F u n d ac ja  szp it. A rcy k się- 
c ia  R u d o l f a ...................  11.25 11.50

Weksle,
(N a 3 m iesiące .)

A m sterdam  za 100 z ł. hol 108.75 109.— 
A ugsburg  za 100 zł. w. p .n . 108.50 108.75
B erlin  za 100 tal. . . . ------- -----------
W ro cław  za 100 tal. . . _____
F rankfu rt za 100 zł. w. p .n . 108 50 108.75
Genua za 100 lir, p i e m .  —.—
H am burg za  100 M .B. . . 9 6 . _  96,25
L ipsk  za 100 tal. . . . — .— _.__
Liw u rna  za 100 lii. tosk. — __ —
Londyn za  lo  fi. sz t. . . 128.60 129.25
Lugdun za -O0 fr. . . • — —  — —
Medyolan za 100 lir. w ł. —   __, __
M arsylia za  100 fr. . . 51.10 51.2(1
Paryż  za 106 fr. . . .  51.15 51.20
P rag a  za 100 zł. w. a. .
T ry est za  100 zł. w a. . __. _
W en e c ja  za 100 zł. w. a,    . 

(31 dni po okazaniu .)

B ukareszt za 100 piast. woł. —. — —.—
Konstantynopol za 100 p iast. tu r. —.—

K u r s  z ł o t a .
Dukały ces. m en.................. 6 .09 6.10

delto, pełnej wagi . . . 6.09 6-10
Korona _ ......................................   1 7 .6 O
jO fra n k ó w k a ............................ 1 0 . 2 9  30
R osyjski im peryał . . . .  10.50 10.55 
T a la r  związkow y . . . .  J .91 1.92
S r e b r o .................................. 127.75 128—
K urs korony w c. k. kasach 17 zł. 4 8 5/

Uos. po 5%  . . .  94

Banku f na 12 m. 5%  . . — . — 
naród, j p rzezn . do loso- 

w w . a. (w an ia  po 3%  . . 89.40 
Gal. Tow. k red . w w. a.

po 4 % ..................................... 6 9 —
W ęgier, T ow ar, ziem skie 

po 5%

94.25

89 60

71 —

..........................  80.50 8 1 -

Sfelsligacye 1. p r a w e m  
pierwszeństua.

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z l.  in. k . ................... 9 8 .— 99—
delto delto w  sreb . upr.
za  100 zł. w . a. . . . 88.50 89.50

Em is. z r .  1862 za  100 zł.
wal. a u s tr ........................... 8 2 — 82.50

Tow . a u slr. kol. państw a
po 500 f r ............................ 126— 127.

Kol. Lom b.-w en, po 5 0 0 fr. l i  3.75 114 25
Kol. póln. po 100 zł. m k. 94 25 94,75
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 90 — 91 —
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 75— 7 7 —
Uprzyw. czeska kol. zach.

po 300 zł. w. a. (w s re ­
b rze) za 100 z ł. . . . 93.50 34.—

Połud. póln. kolej koin. po
5%  za  100 z ł................... 76.25 76.75

Kolej gal. K arola Ludw ika
po 300 zl. w. a. (w sre b rze )
po 5%  za 100 zł. . . . 94 75 95.25 10’
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